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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W ILNIE DNIA 5 LISTOPADA V.  S. i 8 i 5  ROKU.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W ilno  dnia  4  Listopada.

W  prz es zł y  p i ą t e k ,  t o  i e s t : d n i a  3 i  P a ź d z i e r 
n i k a  , C z ł o n k o w ie  I M P E R A T O R S K 1 E G O  U n i w e r s y 
t e t u  W i l e ń s k i e g o  , ocldaiąc hoł d  czułey wdz ię cznośc i  
N a y  l e p s z e m u  z M O N A R C H Ó W ,  M i ło śn ik o w i  
i  O p i e k u n o w i  N a u k ,  i ś w ięcąc  uroczy st ość  w i e l k i e 
go z w y c i ę s t w a ,  k t ó r e  u w i e ń c z a i ą c  w s p a n ia łe  J E G O  
p r z e d s i ę w z ię c i a  i t r u d y ,  d o p e ł n i a  c h w a ł y  n i e z w y c i ę 
żo n y ch  R ossyys k ich z a s tę p ó w  , z łożyl i  z A m a t o r ó w  i 
A r t y s t ó w  w  Sali d o m u  M i l l e r ó w  M u z y k ę ,  n a  k t ó r e y  
J W .  G u b e r n a t o r  W o i e n n y ,  p rz y to m n i  t u  J e n e r a ł o w i e  
i  O f i c e r o w i e ,  t u d z i e ż  l icznie z g r o m a d z o n e  oboiey płci 
z n a k o m i t s ze  osoby , z n a y d o w a ć  s ię raczy l i .  W  Sali  
n a  p iedesta ł*,  s tał  Bius t  N a y i a ś n i e y s z e g o  P A 
N A  u w ie ń c z o n y  l a u r e m  i o to c zo n y  T r o f e a m i   Z a
B iu s t e m  l iczna  O r k i e s t r a  e x e k w o w a ł a  n a s t ę p n e  s z t u 
k i :  i m o  Symfon ią  Beethovena, 2 do : H y m n  do  Boga , 
z p o w o d u  odd aleni a  się J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚC I  ze S t o l i c y , z łożony  p r z e z  J W .  D i e r ż a w i n a  , 
1 M u z y k ą  P a n a  N e y k o m a .  3 t i o  : U w e r t u r G  z O p e r y  
W esta lka  , P a n a  Spon t in i .  4 t o :  Koncert***na F l o t r a -  
w e r s i e  P .  Dressier g r a n y  przez  P a n a  Lehmann. 5to : 
C h ó r  z O p e r y  A lles ty ,  k o m p o z y c y i  Gluka. b to  U w e r 
t u r ę  M ozarta .  P r z y t o m n i  za ch w y c a l i  się w y s o k i e m i  
w y r a ż e n i a m i  , ś p i e w a n ie m  i  p r z e d z i w n ą  M u z y k ą  
H y m n u ,  a zn a io m y  ze s w o iego  r z a d k i e g o  t a l e n t u  JP .  
Lehmann  , r ó w n i e  s p r a w i e d l i w e  i ak  p o w s z e c h n e  o t r z y 
m a ł  oklaski .  —  P o  s konczoney  M u zy c e  , r o z d a w a n e  
byłV Pu b l i czn o śc i  O d y  , / W i e r s z e  i inne  p i sma do fey  
s w i e t u e y  i poi riyslney okol iczności  s t o s o w n e  w  ięzy -  
kn  W  łoskim,  Ł a c iń sk im ,  h r a n c u z k u n  i P o lsk im  p r z e z  
mek t-o rvch C z ło n k o w  U n i w e r s y t e t u  n ap i san e  i d r u 
k i e m  ogłoszone.  x

S . Petersburg dnia 'izgo P aździern ika  v. s.
N a y m i ł o ś c i w i e y  zos tal i  m i a n o w a n i  L e y b g w a r d y i  

K a w a l e h r a d s k i e g o  pólku  P ó ł k o w n i k  Czerepanów , i z a 
r z ąd za ją cy  K u z n a c z e y s t w e m  sz t em plow 'anego p a p i e r u ,  
S t a n u  K o n s y l i a r z  Charen , a k t u a l n e m i  s t an u  K o n s y l i a -  
r z a m i .  P i e r w s z e m u  z n ich  r o z k a z a n o  b y d ź  , K i j o w 
s k im  C y w i ln y m  G u b e r n a t o r e m  na mieys cu  a k t u a l n e 
go s t a n u  K o n s y l i a r z a  G r a f f a  S a n t y , k t ó r e g o  n a z n a 
czono  J e n e r a ł  -  I n t e n d e n t e m  do r o z e r w o w e y  a r m i i ,  a 

l u g i e m u  z n a y d o w a ć  się przy M i n i s t r z e  F i n a n s ó w ,  
p o d ług  udzie lnego  p o ru czen ia .

Z as i adający  w  W i t e b s k i m  g łó w n y m  Sądz ie  j s z y m  
D e p a r t a m e n c i e ,  S ta n i s ł a w  M o h u c z y , m i a n o w a n y ' d o  
ra ng i  szós tey  klassy.

Były  A u s t r y a c k i e g o  D w o r u  A g e n t  w  D r e ź n i e  Ba
r o n  M a ria n  , p r z y ię t y  zos ta ł  do s łużby R o ssv v sk ie v  
w  r a n d z e  K o n s y l i a r z a  S ta nu .  ’

ehaylow  , u w o l n i o n y m  zo s ta ł  od t e g o  o b o w i ą z k u -  a 
na  mieyscu  , ego ro z k a z a n o  b y d ź ,  z s a y d u i a c e m u  się 

o b o w ią z k u  K o l l e g s k Ie m u  K o n s y l i a r z o w i  Ł a w r o w u .  
o 10 s ii  vice G u b e r n a t o r  Ko l l egsk i  K o n s y l i a r z  

^ a A a z o w  u w o l n i o n y  z u p e ł n i e  od s ł u ż b y ,  z całą p en -  
<?iy ’ na  m i 0 y sru  *eS °  r o z k a z a n o  b y d ź ,  t a m e c z n e y  
® Wney Izby  K o t w y l i a r z o w i  TVepriachinowi, w  r a n -  

^ ° b e g s k i e g o ,  K o n s y l i a r z a .  
g ru z ińsk iem u C y w i l n e m u  G u b e r n a t o r o w i  A k t u 

a ln em u  S ta n u  K o n s y l i a r z z o w i  M a liń sk iem u , N a y m i -  
łośe i wiey  ro z k a z a n o  bydź  K a u k a z k i m  C y w i l n y m  G u 
b e r n a t o r e m .  ( z  p ocz. Północ. )

S. Peterzburg  24 P aździern ika .
"VY i a d o m o ś c i  U r z ę d o w e  o d  w o y s k a .  

W y s ł a n y  od J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  
9go P a ź d z i e r n i k a ,  z g ł ó w n ey  k w a t e r y  w m i e ś c i e  L ip
sku , J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  Jen.  A d j u 
t a n t  G olen iszc zew Kutuzow , p r z y w i ó z ł  w c z o ray  w  w i e 
c z ó r  ( a 2go P a ź d z i e r n i k a )  n a s t ę p u ją c e  w iadom ośc i .

P o  i szy m  d n iu  P a ź d z i e r n i k a  H r .  W ittg e n s te in , 
u t r z y m u j ą c y  naszą a w a n g a rd ę ,  z k o rp u s e m  s w o i m  , i 
z k o r p u s a m i  J e n e r a ł ó w  Kleista  i Klenau  , idąc  w  k i e 
r u n k u  z Borna do  Lipska  , p a r ł  4 r y  k o r p u s y  n i e p r z y 
jacielskie:  Victora. L auris tona , P o n ia to w sk ieg o , i A u 
ger eau , zos ta i ące  pod  d o w ó d z t w e m  K r ó l a  A ea p o l i ta ń -  
skiego. D n i a  ogo nasza a w a n g a r d a  by ła  r o z ło ż o n a  za 
Ao/ńe ,  s tacza iąc  codz ie nn ie  ś w i e t n e  b i tw'y z a r y e r -  
g a r d ą  n i ep rzyjacie lską .  —  W  s k u t e k  p o r u s z e n ia  a r m i i  
Bliichera i Xc>a S zw edzkiego  na  p r a w o  , N a p o le o n  r z u 
cił  się z k i lką  k o r p u s a m i  k u  W it te n b e r g o w i , i z a g r a 
żał  , iak m o żn a  było w no s ić  , d w a  k o rp u s y  na p r a w y  
b r z e g  E lb y  p r z e p r a w i w s z y ,  p r z ec i ęc i e m  z w ią z k u  t y c h  
a r m i i  z Berlinem-, b a r d z i ey  z a p e w n e  w  tyi  i z a m i a r z e  
ażeby  ie  p r z y m u s i ł  przeyść  na  p o w r ó t  Elbę , n i że l i  
zęby m iał  p o s t a n o w i ć  sobie szczerze  i śdź do B erlina . 
Szybkość  o b r ó t o w  w ie lk iey  a rm i i  , p r z y m u s i ł a  go p o 
w r o c i e  do L ipska  , aby u r a t o w a ł  od z u p e łn e g o  z n i 
szczenia a r m i ą  K r ó l a  N eapohtanskie  go. —  G o n i e c  
F r a n c u z k i  w io zący  r o z k a z y  do M a r s z a ł k a  M arm onta  , 
i przez  naszych p r z e i ę t y  , s t w i e r d z i ł  w i a d o m o ś ć ,  źe  
N a p o le o n  nie  znalazłszy an i  Bliichera, an i  X c ia  S z w e d z 
kiego  ' k i e r u n k u  do Dessau  , r o z u m i a ł ,  iż d o p i ą ł  
sw o ieg o  c e l u ,  i p o zb y ł  się t y c h  d w ó c h  n a l e g a i ący c h  
n a  n iego a r m i i .  —  D la  z a p o b i e ż e n i a ,  ab y  N a p o le o n  
p o z n a w s z y  sw o ią  o m y ł k ę ,  w  p o w r o c i e  p rzez  Diiben  
k u  L ip s k o w i , n i e  n a p a d ł  z p r z e w y ż s z a i ą c e m i  s i ł a m i  
na Bliichera , a lbo na  X c ia  S zw e d zk ie g o , p o s t a n o w i o 
no było  , iż a r m i a  w i e l k a  d n i a  4go  a t t a k o w a ć  będz ie ,  
w szys tk ie  s to i ące  p r z e c i w k o  niey  n i e p rz y j a c i e l s k i e  s i
ły • dop ók i  Bliicher z  H a l l i , X ż e  n a s t ę p c a  S zw ed zk i  
z Lansdsberga , a  J e n e r a ł  Benigsęn z A ossena  n i e  zb l i 
żą s i ę ,  każd y  ze sw’o iey  s t ro n y ,  ku Lipskowi-, t y m c z a 
sem J e n e r a ł  G iu la y  ze s w o im  k o r p n s e m  , z a i ą w s z y  
N aum burg  , c i ąg n ą ł  ku Liizen , dla zayści a  z p r z o d u  
n i e p r z y j a c i e l o w i ,  gdyby  się chcia ł  cofać  do E r f u r t u  
i w s t r z y m a n i a ,  ile ty lko  m o ż n a ,  ieg o p o r u s z e ń .  T a 
kie by ły z naszey s t r o n y  r o z p o r z ą d z e n i a ,  D n i a  3 go
g ł ó w n a  a r m i a  z okol ic  A ltenburga  , w y r u s z y ł a  do  P e -  
g a u , u ł a t w i a j ą c  sob ie  s p o so b n o ść ,  w  p r z y p a d k u  o d -  
w r ó t u  n iep rz y jacie l a ,  zw r ó c i ć  s ię śp ie szn ię  n a  W eisen-  
fe ls , i u d e r z y ć  na n iego z b o k u  ; w  p r z e c i w n y m  zaś z d a 
r z e n i u  p r z ed łu ż ać  m a r s z  sw óy  na Róthe , i a t t a k  p r z y p r o 
w a d z ić  do s k u t k u  P r z e k o n a w s z y  s ię z o d e b r a n y c h
w i a d o m o ś c i , że N a p o l e o n  s a m  p r z y b y ł  z k o r p u s a m i  
M arm onta  i g w a r d y a m i ,  a t t a k  ro z p o c z ą ł  się d n i a  4<>o 
o go dz in ie  l o t e y  z  r an a .  —  C a ły m  na sz y m  było  z a 
m i a r e m .  aby p r z e z  t en  d z i e ń  ca ły  z a t r u d n i a i u c  u w a 
gę n i e p r z y j a c i e l a ,  u ł a t w i ć  J e n e r a ł o w i  Bliicherowi p o 
r a ż e n i e  s to jący c h  p rzed nim k o r p u s ó w ,  a X c iu  S z w e d z 
kiemu i Benigsenowi d ad ź  cząs  p o ś p i e s ze n ia  na  olac 
w a l k i  w  d n i u  n a s t ę p n y m .  S k u te k  p om yś lny  u w i e ń c z y ł



ten zamysł. W sie  Wachau i Liberwolkowiiz z rąk do 
rak przechodziły. Na wielu punktach kawalerya bar
dzo walecznie dzia łała,  a nasza artylerya  zadawała 
nadzwyczajną nieprzyjacielowi szkodę. W  iednem 
ntt .ku kawaleryi  Jenerał Schewitz poległ odkuli  dzia- 
łowev Leyb-kozac j  będący w eskorcie JEGO IMPE-  
RATORSK-IEY MOŚCI pod wodzą Hrabiego Orłowa, 
szczególniejszą okryli się chwałą ; ale niepodobna iest 
ooisac nieustraszonego męztwa naszey piechoty,  któ-  

kilka razy otoczona od kawaleryi  meprzyiaciel- 
Ikiey ani na ieden moment nie zmieszała swych szy
ków Bitwa przedłużyła się przez dzień cały, a skut
kiem iey by ło ,  iż kolumny naszey infanteryi z l ew e -  

o skrzyd ła , wsparte częścią naszey g w a r d y i , zdoby- 
f ,  na nieprzyjacielu 8 dz ia ł ,  i zaięły korzystną po- 
7vcva na prawym iego skrzydle. Noc położyła ko- 
n ec bohatyrskim dziełom wcysk naszych. Tym  cza- 

m Jenerał  Bliicher, pośpieszywszy z Halli przez 
pogromił woysko Marszałka Marmonta , prze-  

r ; u! i ie’ za rzekę Partly  , i wziął dział 5 o. ( Obszer-
• -a o te j  ostatniej bitwie wiadomość w numerze 84

i  Sn tym naszey gazety. ) ,
Naza iu t rz ,  to ie st :  dnia 5go , Jenerał  Bemgsen 

„winien był o południu pośpieszyć przez Grimm na 
L 97e prawe skrzydło pod Naundorjem. O godzinie 

' ley  p 0 południu at tak miał się odnowić na tym pun-
k° e do te°o  zaś momentu główna armia  powinna
hv ła ’zo=tawac w szyku do b i tw y ,  w oczach nieprzy
jaciela,  na przypadek uderzenia z iego strony cze- 
£0 on iednak me śmiał uczynię Przez cały dz ien ,  
ani razu z działa nie wys t rze lono , chociaż armie 
w cale blisko siebie stały. Złe drogi były przyczy
n a  że Jenerał  Benigsen ,  nie mógł nadciągnąć ,  az ku 
■wieczorowi; at tak zatćm był odłożony do dnia na- 
9t eDue°o —  Jenerał  Bliicher, w przeciągu tego dnia, 
przygotował przeprawę przez Partię  , a kawalerya ie- 
i o  pod wodza Jenerała Wasilczykowa  , stoczyła bar 
dzo świetną b i twę ,  w którey  nieprzyiacielowi zabraT
ła dział 4 rv  Awangarda Xcia Szwedzkiego , miała
także pomyślna z nieprzyiacielem utarczkę,  a ku w ie 
czorowi i on ‘sam przybył do Taucha między prawe 
skrzydło Jen. Benigserta, i lewe Blacker a’ _  Przewłó- 
ka całey doby bez at taku z naszey strony była do-
broczMinym darem Opatrzności , albowiem tern samem
dnia 6go , wszystkie nasze siły szczęśliwie połączone 
zostały Nieprzyjaciel stał w pół-okręgu przed Lip
skiem op ie ra  i ąc o Lister skrzydła swoie.

Od początku świata , me widziano m j y  tak 
ogromney liczby woysk w iednem mieyscu walczą-

y, ___  Bez żadney przesady twierdzić można,  ze
v ftey  rozprawie było 55o,ooo ludzi, i przeszło 2,000 
dział. Przewaga siły była z naszey strony.

W r a z  z początkiem dnia wszystkie nasze a rm ie ,  
razem rozpoczęły* attak.  Nieprzyjaciel  będąc wszę
dzie przełamany i pa r ty  ku Lipskowi , me mógł się 
ut rzymać  w żadney ze swoich pozycyi ,  i w każdym 
kroku utracał  ar tyleryą.  Wszystkie nasze armie wz.ę-  
lv kie runek ku iednen.u punktowi ś rodkowemu,  k tó 
rym był L ip sk , za każdym krokiem ich siły pomna.  
•ałv sie w miarę zmnieyszaiącego się obwodu koła ,  
k tóry  zajmowały .  Rezerwy Grenadyerskie i G w a r 
n i  ie nie były w cale w ogniu, Słowem n.gdy po
dobnej’ nie widziano bitwy.  Ani ieden nasz batalion na 
?tope w tył nie odstąpił. W s ie  tylko Probsthayda x 
Strekn itz ,  ku którym zbliżyliśmy się ku wieczoiowi,  
A  rzymały nas iakąś chwilę , przez swoie zagro
dy i Płoty , «a któremi ukryci strzelcy nieprzyjaciel
scy żywy przedłużali ogień. _  Każda z naszych ar -  
. ń ’ubiegała się na wyścigi z drugą o chwałę ,  i za 
r  h w v ca i ac > był widok patrzyć na całe zastępy wa.e-
fcz^nych póśpieszaiących dla zbierania laurów Niesmier-
te ności Sam Bóg kierował  naszemi obrotami . 
V /■ stko przykładało się do uapomysl.neyszego skut-  

A '»,J Woyska Wirtembefskie , Saskie , Badenskie , i 
,)!' t i i l s 1 ie ze swoiemi Jene ra łam i ,  oficerami i ai - 
! . A .  w czasie bi twy przechodziły na naszą stro-  
n J A  Sasi w teyże samey chwili oręż swoy przeciw-

ko Francuzom z zadziwiającą walecznością zwrócil i -
Tak ie były korzyści tego dnia pamiętnego na w ie 
k i .  Noc głęboka przerwała b i t w ę . —  Nazaiutrz o
godzinie 7 m e y ,  nieprzyiaciel iuź się tylko na przed
mieściach ukazywał. Attak  ze wszystkich stron był 
odnow iony ,  i we dwóch nie spełna godzinach miasto 
szturmem wzięte.  Cztery nasze a r m i e : Bliichera , 
Xcia Szwedzkiego , Benigsena, i główna armia Czeska, 
zeszły się czołami na równinach Lipska. —  Moment  
ten  był iedyny. Nigdy podobny tryumf nie miał je 
szcze mieysca , i podobnego widoku , więcey iak raz 
w życiu , uyrzeć nie można. Rzeczą iest nie poiętą,  
iak wiele nieprzyiaciel utracił  bagażów , powozów i  
artyJeryi.  Dział iuź wzięto do 3oo , i ieśzcze wiń-  
le zakopanych znayduią.  Liczba jeńców z ran ione-  
mi, których nieprzyiaciel zostawił, wynosi do 37,000. 
Lista wziętych Jenera łów,  tu  przy łączona , ieszcze 
nie iest zupełna dla tego , że niektórzy ranieni znay
duią się po różnych domach. Nieprzyiaciel widząc ,  
że rna iuź zaiętą drogę do IVaumburga , nie mógł prze
dłużać swoiego odwrotu daley Weisenfelsw ^  gdzie 
przeszedł rzekę Sale w nocy z dnia ygo na 8ri^y. Je
nerał  Bliicher w tropy za nim idzie, i iuź także prze
prawił  sie za Salę. Xiąże Szwedzki i Jenerał Beni
gsen , wzięli kierunek na Merseburg , dla naciskania 
nieprzyjaciela z lewego skrzydła,  a główna artnia , 
aby na iego prawe działać mogła, obrociła marsz prze* 
Pegau  ku Naumburgowi. P rzy  weyściu do Lipska  , 
odebrano wiadomość o zaięciu miasta Bremen prze* 
Jen. Tettenborna.

Lista poległych albo zabranych w niewolą nie
przyjacielskich Jenerałów.

Polegli. 1. Marszałek Xże Poniatowski,  2. Jene
rał dywizyi  L a to u r  Maubourg.

Wzięc i  w n ie w o lą , 1. Lauriston,  Jenerał dowo
dzący naczeln e 5 tym ko rp u s em , 2. Regnier  , dowo
dzący naczelnie korpusem 7mym. —  Jenerałowie dy 
w izy i  , 5 Delmas , 4 Aubrie od artyleryi  , 5 Char-  
pen tier  , 6 R o żn ieck i , 7 Kamieniecki ,  8 Kras iński ,
9 Hrabia Hohberg,  10 Xźe Etnili  Hessen-Darmstad. 
Jenerałowie brygady . l i  Valori , 12 B e r t ra n d ,  10
Dorsan , i 4  Baron de Montmarain , i 5 Baron Avus- 
seriano, 16 D ’ Estko,  17 Couloumi, 18 Boni, 19 Sli- 
w ow icz ,  20 Małachowski,  21 Baron Stokhorn , 22 
Denis ,  główny Inspek to r ,  w randze Jenerała dywi-  
Zy|, ( z Gaz. St. Peterb. )

WIADOM OŚCI ZAGRAŃICZNE.
Berlin dnia 2go Listopada , n. s.

Przybył do tey Stolicy wzięty w  niewolą naczel
nie dowodzący korpusem Jenerał Lauriston , oraż
i.3o oficerów i 5,5oo jeńców Przyprowadzeni  zaś
dnia 3ogo z Lipika  Jenerałowie F ran cu zc y , Beitrand, 
Charrais i Harlett z więlą oficerami wyższey r a n g i ,  
tudzież 2,5oo jeńców,  w  kilku transportach wysłani 
ztąd do Stargardu i Stralsundu.

Odebraliśmy tu od armii północncy pod dowódz'  
twem J. K . Wysokości Xcia  Szwedzkiego następny:  

i  g t y B i u l e t y n
Główna kw ate ra  Miihlheusen a8go Październi

ka , n. s.
Armia pod rozkazami J. K. Wysokości Nięcia 

Szwedzkiego , przeszedłszy Merseburg , Qucrfurt, A r 
tem i Sondershansen , wczoray stanęła w tych okoli
cach 1 główną kwate rę  założyła w  Miihlhausen,

Wie lk ie  skutki  b i twy pod Lipskiem stoczoney,  
codziennie znakomitszemi się s taią;  uchodząca w po
śpiechu armia  C. Napoleona, w każdey chwil i  n o w e /  
ulega stracie. Bierze ona swóy kierunek na Erfurt 1 
ale to miasto podług ostatnich wiadomości iuź prze® 
w o y sk \  Mocarstw Sprzymierzonych osadzone by*0. 
Jenerał Bliicher, nie przestaie natarczywie ścigać 
przyiaciela, kiedy wielka armia Czeska, ktu iey o 
na kw ate ra  dnia 2Ógo była w Weimarze , ciągnie /  e 
wego boku nieprzyjaciela ,  armia zaś Niemiec p o - 
nocnych , naciska iego prawe skrzydło , a cao a jey 
k o lu m n ,  iuż ie nawet obchodzą. Jenerałowie Jor*  
i  Wasilczyków  z awangardą armi i  Szląskiey  doścignę



nieprzyjac iela  pod Weisenfelsem i Freihurgiem , i po 
biwszy g o ,  zabrali  mu. 4 ,ooo n iewoln ików 4o dz ia ł ,  
i n iezmierną  liczbę w ozów  amńnicyynych  i bagażów. 
Jenera ł  Bubna w B T\e ls td t , zabrał  600 ludzi  z g w a r -  
dyi  Cesarskiey,  Jenera łowi  zaś Benigsenowi drogę sw'o- 
ię przez Eibra  i P.astenburg k i e r u j ą c e m u ,  wdelka li
czba spóźnionych,  tudz ież  dz iała  i wozy  amunicyyne,  
k t ó re  nieprzyiaciel  na wielUiey d rodze  zostawia,  w r ę 
ce wpadły .  Sam C. Napoleon  w swoim odwrocie  do 
Erfurt u 600 w ozów  amunicyynych  n a p o w i e t r z ę  w y 
sadził.

P ó łkow nik  Chrapowicki dnia  22go, opanował  m ia 
sto Got ha , i t am  Posła  Francuzk iego  BaronSj Saint-  
Aignan  , 73 of icerów i goo ludzi  zabra ł  w n iew o lą ;  
a 3o w o z ó w  amunicyynych  wysadz i ł  na powie tr ze.  
P o  t ey  w y p r a w i e , połączył  s ię  pod Molchsleben z J e 
ne ra łem  Iłowayskim  l u t y m ,  k tó ry  był  w y p r a w io n y  
od wie lk iey  a rm i i  , aby mógł  F r a n c u z k ą  uprzedzić .  
Kaw’a le rya  pod wodza Jenera ła  Sebastian i, k tó ra  od
w r ó t  nieprzy iac iela  od Erfurtu  zasłaniała,  była. nie u-  
s tannie  naciskaną i t rw ożoną  przez P ó łk o w n ik a  Ben- 
kendorfa ; p rzez  co nieprzy iacie l  wdelu ba rdzo  jeńców' 
u trac i ł .  Jenera ł  Czerniszew , do k tó rego  korpusu  od
dział  Benkendorfa należy , poszedł  do Eisenach , dla 
zayścia tam z p rzodu  uchodzącym ko lumnom F r a n -  
cuzkim.  -— d. Napoleon  mia ł  swoia główną k w a te rę  
dn ia  iggo  w  M arkranstudt , 2ogo w Weisenfels, 2 ig o  
w  Ekartsberge , 20go z rana  był  w  Erfurcic , a z tam -  
tąd  udał się do Gotha. Pod ług  odebranych  l is tów d r o 
gi i okol ice tamteysze są ok ry te  zbiegami,  którzy bez
bron i  i w p ó ł  nadzy wałęsaia  się po polach i lasach___
Marsza łek  St. Cyr  , miał się udadź  z Drezna ku  Tor- 
gau  , dla tego z a p e w n e , aby  zabrawszy garnizony 
z t ey  t w ie rd z y  i z Wittenberga  doświadczył  , czyby 
si§ nie mógł  dostać do M agdeburga , a s tam tąd  cofnąć 
do b raucy i .  Znakom ite  ko rpusy  woyska  Sprzymie
rzonego i n i  się w’ marsz udały,  aby ten  ko rpus  F r a n 
cuzki  zniszczyć lub z a b ra ć .  J enera ł  Thauenzien do
t ego  celu przeznaczony  , w r a z  7. Jenera łami Hirsch- 

fe ld  i Thu men , wyruszył  iuź z Roślau. Jenera ł  H r a 
bia  Tolstoy , ściga korpus  St Cyr a, a  J enera ł  Bęnigsen, 
k t o re g o  woysko dotąd z woyskietn X ‘ ia Szwedzkiego  
spoinie działało , z ko rpusem Doktorowa , idzie  także 
na  Marszałka St. C yra , i nad wszvstkiemi do tey  w y 
p r a w y  i izytemi Rossyyskiemi i P ru sk iem i  woyskami  
n a jw y ż s z ą  władzę  mieć będzie. T y m  czasem korpus  
Jenera ła  H ia b ie go  S trogońowa, przydącza się do a rmii  
J. K .  Wysokości  Xcia  Szwedzkiego.

Jen. T ettęnborn , k tó ry  ze swoim lataiącym k o r 
pusem stał w  Luneburgu , dnia  i5go  P a ź d z ie rn ik a  
wz ią ł  Bremen przez kapi tulacyą .  Jeńera ł  Hrab ia  W a l-  
moden , s toi  p rzec iwko  korpusowi  Marszałka Davou-

k tó ry  zapewne  niezwłocznie  uda się w  o d w r ó t___
11 w ach pod Lipskiem , s t r a t a  a rmii  połączoney 

lem,ec północnych  ̂ wTynosi od dwóch  do t rzech ty -
ro/i ^ y*' V  W ZabitJrch 1 ranionych .  Jenera ł  Lange-  
ron , w ychw ala  męzt.wo i waleczność,  iakiey dali do-

o Y enerałoWle jpapcewicz^ H ra b ia  St. Priest i Ru-  
ziewic^ r ó w n ie  iak wszyscy of icerowie i żołnierze, 

ty m sławnym.
K a Walery a Jenerała  W ihzengerode , doszła iuż aż 

, 0 , , ® V  sr ,ą a n i ep rzy iac ie la ,  k tó ry  w części d rogą  
o etzlar ucnodzi .  T e n  Jenera ł ,  w b i tw ach  pod Lip''-

skiem nał nowe dowody  doświadczonych swoich t a 
len tów wojennych i nieus traszonego serca. I r . fante-  
r y a  Rossyyska 1 t u  u t r z y m a ła  tak dobrze zasłużona 
chwa ę swoiey  odwagi  i wytrwałości .  J. K. Wy.so 
kosc Xiaze  Szwedzki  , m e  mógł  nie oświadczyć swo 
tego szczególnego u k o n te n to w a n ia  Jenera łom  Woroń 
cow , Leptiew Harpe i Wuitsch. ( 2 ^  ™

Lipsk dnia 2&go Października n. s 
Mocars twa Sprzymie rzone  pos tanowiły  R ade  Rza 

d o w a  dla adm in is t row ania  k r a ió w  Niemieckich ‘ k tcó ~ 
od jarzma Francuzk iego  s ą ,  albo będą ieszcze o s w t 
godzone ;  P r e z y d e n te m  tey  R a dy  iest Baron  Stein 

^ r y  t e raz  tu przebywa.  T a  r ada  R z ą dow a  us tana

wia generalnych Guberuato.vow, T a k i m  iest ustano* 
Wiony Xiąźe  Repmn na królestwo Suskie , kraie  Reń
skie i Xiestvvo Altenburskie Jenera ł  G u b e r n a to r  Usta
nowił  cen tralną  kassę , do k ló rey  w szystkie W ładze , 
do Panów . Re i che nb ach ów i kompanii  w Lipsku , p ienią
dze i poda tk i  odsyłać będa.

Zagrzebywanie  t ru p ó w  na polach b i tw y  t r w a  do
tąd ieszcze. W  lasach i w odludnych okol icach, znay-  
duie  się znaczna liczba ciał m ar tw ych ,  z k tó rych  wiele 
niepogrzebionycll  zos tan ie ,  a lbowiem chyba ie p r z y 
padkiem odkry ie  obłąkany w ęd row n ik .

Liczba wsi około Lipska , zupełn ie  albo w części 
w  czasie b i tw y  spa lonych ,  około 20stu w y n o s i .—  
Pó łkownik  Rossyyski Prendel, iest komendantem mia
sta Lipska. — - Wiirzhurjg , iak to  iuż u rzędow ie  do
niesiono , odstąpi ł  pd związku Reńskiego. —  Z wie l 
kiego placu miasta widzieć można b y ł o ,  iak N apo 
leon przed swoim odiazdem rozm aw ia ł  z K r ó lew ską  
Saską familią.  W ie l e  on z K ró lem  m ó w i ł ,  zażywa-,  
iąc ustawicznie  tabakę; kiedy tym  czasem Król  ?e swo-  
ią  zwyczayną  powagą  wr głębokierci był u top io n y  za
myśleniu.  M urat  rozm awia ł  z K ró lo w ą  , i po s tr ze 
gano , że dz iwne  czynił  grymasy.  —  Tysiące w idzów  
z wieź i z góry Dom ów Lipska  były świadkami wie l
kiego z w y c i ę z t w a ,  i w y ra ź n ie  widz iano  , iak F r a n -  
cuzkie  kdfłumny iedne po drugich  prze łamane  i pę
dzone były, t ak  że wszystkie  us i łowania  nieprzyjac ió ł  
w' rozszerzan iu  wieści fa łszywych , ta  r ażą  udadź  się 
im nie mogły.  [ z  Gaz. Berlin.)

P iszą  od brzegów Menu 27 Października n. s.
Życzyłbym sobie, abyś mógł  bydź świadkiem w i 

d o k u ,  jaki t erazn ieyszy o d w r ó t  F r a ncusk i  w  t i . tey-  
szych okol icach wys tawia .  Ucieczka Francuzów  7. Ros- 
s y i , ani s p i e s z n i e j ,  ani w większym nie  odbywała  
się n i e ł a d z i e ,  jak ta , k t ó rą  t e r a z  w i d z i m y ; kawale -  
rya ,  bagaże,  i n fan łe ryav arty l ierya,  Wszystkie te  róż-  
nofa rbne  kupy  zmieszane i us tawicznie  przemija jące.  
Wsze lka  karność i porządek w tern woysku zniknę ły ,  
zo łn ie rz  nie słucha Oficera  , Oficer  swoiego J enera 
ła ; liczba ki lku kozakow jest dostateczna do z a b ra 
nia i up row adzen ia  ki lkuset  razem jeńców. P o w s z e 
chnie m ó w i ą ,  a zupełne rozs tro jenie  armii  F r a n c u -  
skiey zdaie  się to potw ierdzać , że Napoleon nie znay-  
duie  się już przy w o y s k u ,  ale uniósł się do P a r y ż a ,  
aby t a m  przez swoią obecność mógł up rzedz ić  bu rzę ,  
k tó ra  bardzo ł a tw o  wybuchnąć  m o ż e ,  jak ty lko się 
w  tey stol icy o p raw d z iw y m  stanie  rzeczy dowiedzą.  
T r u d n o  j u ż ,  aby jeszcze raz naród Francusk i  pos ta 
wił  ki lkakroć sto tysięcy swoich synów na of iarę  ni e 
nasyconej  pychy,  zwłaszcza,  i i  F r a n c y a  jest p r zeko 
n a n a ,  iż Sp rzymierzone  M ocar s tw a  nic od niey sa-  
mey nie w y m a g a i ą —  W szys tk ie  woyska  Niemieck ie  
opuściły juz Francusk ie  or ły,  i pałaią  rliecią zemszcze
nia we k rw i  nieprzy iac ioł  w y r z ą d z a n e j  sobie t ak  d ł u 
go hańby.  Zbl iżające się do Renu woyska  S p rz y m ie 
r z o n e ,  co krok w zras tają  w'potęgę-,  a przez  to ,  r ó w 
nie  , jak przez zwyc ięs twa  s w o i e , n iepokona ne m i  
się staią. ( z  Gaz. Beri.)

Wiedeń dnia 2’ó Października n. s.
Podług  wiadomości z Aus t ry i  w e w n ę t r z n e y  F .  

Z. M,. Hiller nay większą część woysk  swoich  w y p r a 
wił  do połudn iowego T y r o lu ,  P rzez  t en  obró t ,  k t ó 
ry  t e a t r  wmyny na dol inę rzeki  A d y g i  przenosi ,  wroy -  
sko Austryackie  obchodzi  zrzód ła  rzek  Tagliamentu , 
Lisonzo, P ia w y  i Brenty, k t ó re  w  dalszy m sw oim b i e 
gu , w  terazn ieyszey  roku  porze,  są t rudne  do p rze 
bycia. Oskrzydlone tym  sposobem nieprzyiacielskie  
siły, mus7ą się jak nayśpieszniey pofać. Jakoż podług 
tychże  wiadomości  F.  M. L .  Fenner ze swoim ^ o rp u -  
sem stoi t r  Trient ( w T y r o lu  W ł o s k i m ) ,  a  główna  
k w a t e ra  F. Z. M. Barona  Hiller znayduie  się w  B ri-  
xen. —  Do cytadel łi  miasta  Triestu dotąd  jeszcze s t r z e 
la ją ;  i w każdym momencie  spodziewają s ię ,  iż z a 
łoga podda się przez  kapi tulacyą.

li  arszawa dnia 20go Października.
Dnia  tSgo b m. oddział  Roesyyskiey kawaleryi ,



należący do g w a r d y i , tędy przechodził: wybór ludzi  
pięknych ,  juz uformow anych ,  uzbroionych i dziel-  
nemi opatrzonych końmi. Należy ona do dowództwa  
znaydoiącego się tu Jenerała Kołagrywow  , W odza  ka-  
wąleryi  Armii rezerwowey pod Xięciem Łabarwwem
Mostowskim, który także w tem mieście przebywa-----
Podług wiadomości  z Płocka trwaią także tamtędy  
ustawiczne woyska przechody. Trzy  bataliony gwar-  
dvi pieszey, i kilka batalionów infantęryi ruszyły ztąd 
do mieysca dalszego przeznaczenia.—  Tymczasowa  
Rada Najwyższa  Xiestwa Warszawskiego dozwoliła  
żupełney wolności handlowania solą w całem Xięstw ie  
W arszawskim , wyjąwszy Bydgowskl  Departament.

( z Gaz. Beri. ) 
Londyn  11 go Października n. s.

Od Lorda Wellingtona  przyszły depesze z H isz
pan ii  , które do dnia 27go Września dochodzą. W o y -  
»ka Angielskie , róWnie jak Francuskie, stały spokoy-  
uie w swoich ówczasowych pozycjach.  Załoga Fran
cuska z Pampelony , zrobiła kilka wyc ieczek ,  ale za 
każdym raz em , ze stratą odparta. Mianowicie  dnia 
i ogo  Września ,  wielka massa woysk nieprzyjaciel
skich,  dla tego zapewne,  aby o praw’dziwey sile H i
szpanów, składaiących korpus blokady powziąć w ia 
domość,  uderzyła na nich ,  ale walecznie przyięta i 
odparta była. W  tey okoliczności Jen. Don - Curlos- 
D ’Espanna był ran iony ,  jednakże tak lekko , że mu 
1(, nie przeszkodziło trudnić się d o w ód z tw em .—  Lord 
Denting pod dniem 17tyan Września donos i , że w no
ty z 1 -go na j3 ty ,  awangarda jego pod Jenerałem 
Adams , w przechodzie Ordal od przemagaiącey siły 
nieprzyiacielskiey attakowaną była, co ją przymusiło 
d o c o f n ie n i a ,  a. Lord Benting  me chcąc z przewyż
szającym w liczbie nieprzyiąpielem zwodzić b i tw y ,  
zaiął pozycyą w okolicach Tarragony. \

Podług własnoręcznego listu Feldm. Wellingtona  
pod dniem 2 -m ym  Września , W o d z  ten miał nadzie
je iż ważna twierdza Pampelona w  tych dniach pod-  
dadz się mus i ,  i że w  pierwszych dniach Październi
k i  bećzie  mógł zwoyskami swoiemi  w kroczyć do 
Francy 1. ( z Gazety  Berlin. )

WIADOM OŚCI ROZMAITE.
Podług odebranych w Berlinie dnia ago Lis to 

pada .o-iatnich wiadomości  główna kwatera J. K. W y 
sokości Xiecia  Szwedzkiego  dnia 2ggo Października  
znajdowała  się w Cassell , Jen. Leytn.  Brilow stał w  
MiiUthausen, Feldm. Blucher już dnia s8go  był w  Eise- 
na h ■ kiedy główna armia Czeska z VI dinar u po
st,'aov .ua  przez A m stad  ku M einingen , Jenerało
wie  Wittgenstein  i Kleist stali w Erfurcie 1 opasywa
li scisie obwarowany pod tym miastem zamek Pet-
terbber 2 * f

_L Dnia 1 2go Października pozostałe wóyska Fran
cuskie udaiąć się do armii,  tak dalece opuściły Frank
fort nad M enem , że załoga tego miasta,  nie składała 
sie jak tylko z jednego bata l ionu,- morskich żołnie
rzy którzy straż w tern mieście trzymali  Wielki
Xźe  Frankjórtski , dnia 5go b. m. przybył do Konstan
c j i  w Szwaycarach.  . .

_ Hieronim dekretem dnia ggo Października,  od
sądził" od urzędów Xcia Ernesta Hessen Philippsthal , 
Hrabiego Hardenberga , i Barona Schulte. Dekretem  
dnia 1 o “O złożył  z urzędu Marszałka pałacowego,  Ba
rona G ilsa , i jego brata Kapitana, i rozkazał,  aby 
orzed Sądem woiennym stawieni  byli.

Ciało Xiecia Poniatowskiego,  który w ł le is ie  u-  
tonał dnia o4go Pardzieruika przez jednego rybaka 
znalezione b y ło ,  który z bogato haftowanego mun
duru uczynił wniosek o Znakomitości osoby. Rybak 
to ćiało mnóstwu ciekawych za pewną opłatę poka
zywał  i już tym sposobem 5o ałbo 60 talarów był 
zebrał’ kiedy Hrabia Potocki otrzymawszy o tem w ia 
domość u fał Się 'v to wieyaoe , poznał martwe c ia 
ło i za sześć p ierśc ien i , które Xże  nosił na palcach, 
sto’ frvdrychsdorow rybakowi wyliczył . Rybak jeden

h pierścieni, jak powiada ł ,  chciał sobie na pa
miątkę zostawić, lecz Hrabia oświadczył,  że te wszy
stkie pierścienie chce posiać siostrze Nięcia,  a rybak 
* a pamiątkę przestać może na zfotey tabakierce zmar

łego. Ciało to było wystawione  w  paradzie i potem 
pogrzebione ze ws»ystkiemi woyskowemi  honorami.

—  W  miesiącu Lutym roku przeszłego załoga t w ier 
dzy Szczecina składała się 85oo ludzi , teraz taż za
łoga nie wynosi  nad 6 6 0 0 ,  a od początku Paździer
nika żołnierz nie dostaie na dzień, jak trzy ćwierci fun
ta chleba i d o  tego niekiedy pół funta mięsa. Ze 180  
koni4, które jeszcze exystowały,  już 160 zabi to ,  tak 
dalece , że na tym artykule wkrótce zupełnie braknąć 
będz ie ,  a załoga niewątpl iwie poddadi  się musi. Mie
szkańcy , których jeszcze 5ooo w mieście pozosta ło , 
kiedy 16,000 dobrowolnie ,  albo z przymusu wyszło  
z twierdzy ,  od miesiąca Dipca nie mieli  już bynay-  
mniey mięsa,  a od Września ,  piekarze nawet piec 
przestali.

—  Dnia 22go Września o godzinie w  pół do 4 tey  
z rana w kraju Gryzońskim  dało się uczuć mocne, ale 
nieszkodliwe ziemi trzęsienie.

—  W Ameryce połuduiowey trwa dotąd ciągle re -  
wolucya. Insurgenci Buenos-Ayres  zwyciężyl i  w Ma
ju Vice Króla Peru w  Chili i ścigali go aż do Perut 
W  porcie Talkahuana znaleźli ośm fregat. W  króle
stwie M cxyku  pewny Calsem , który dawniey uczył  
sztuki jeżdżenia na koniu w północnych miastach A -  
nieryki ,  wystawi ł  korpus Huzarów z kilku tysięcy  
złożony, których przezwał  Huzarami śmierci. Noszą  
oni czarne mundury,  na lewym  naramniku trupią  
g ł o w ę ,  długie brody, i nie raz przed niemi drżała 
stolica. Głównym dowódzcą Mexykaiiskich  lnsurgen-  
tow jest dotąd Xiądz Morellos. Gdyby te kolonie o -  
trzyysrały swoią swobydę,  Metropolia mniej  by na tym  
straciła,  aniżeli myśleć można; wszystkie zaś żeglu-  
iące Mocarstwa Europy zyskałyby niezmiernie na w o l 
nym hafidlu z temi błogosławionemi prowineyami.

( z  Gaz. Beri,. )

Ostatnie Gazety  Berlińskie , które w tey  chwili od
b ieram y, zaw iera ią  następne wiadomości.

Berlin d. 4 Listopada n. s. J. K. Wysokość X ię -  
żna Elektorowa Heska, z powodu odebraney wiadomo
ści o opanowaniu miasta Cassel przez woyska Sprzy
mierzone , dawała wielki  obiad , g d z i e  m i ę d z y  lune-  
mi osobami obecni tu Offićerowie Hescy , i c i , któ
rzy w teraznieyszey w oyn ie  na stronę N iem ców  i  
O yczyzny ,  przeszl i ,  zaproszeni b y l i .—  Znowu tu 
p r z y p r o  wadzono z Halli g 4 of icerów Franclizkich i 
i 85o niższey rangi jeńców.

Lipsk 3o dnia Października n. st. Od ośmiu dni  
Poseł  Króla W>rtemberskiego P. Zeppelin znayduie  
sie w wielkiey giówney kwaterze Monarchów Sprzy
mierzonych.  —  Królestwo Saskie , oprócz Mdicyi  i 
Landstnrmu , wystawia 3o,ooo regularnego w’oyska. 
T w ie r d z ą ,  że Xże  Panuiący Weymarski  będzie miał  
naywyższą nad całćm tem woyskiem w ła d z ę ,  a Xże  
Bernard -Weymarski  dowodzić  ma Gwardyami Saskie-  
m i — Minister Anstr. Hrabia Metternich wyniesiony  
został na dostoyność Xiążęcia spadającą na potom
ków iego.

Oschatz 3o Października n. st. M. St. Cyr powa
żył się był wyyśdż 7. D rezn a ,  i zdawał się brać tędy  
kierunek ku .T orgau  , ale naciskany w s z e d  z i e  i otacza
ny przez woyska Sprzymierzone, cofnął się na powrot  
do D rezna ,  gdzie teraz ściśle iest zamknięty.

T a i  Gazeta zaw iera :  ze  iuż dnia 26 Październi
ka Austryackie i Bawarskie woyska  stuły w  Aschaj-  
Jenburgii ( miasto znakomite nad Menem o pięć mil  
od Frankfor tu ,  a sześć od Moguncyi  ) że w tymże  
czasie Frankfort nad Menem był opuszczonym przez 
Francuzów, że szczątki rozgromionego woyska Frun-  
cuzkiego zdawały się brać kierunek ku i to llandy1 • 
opisnie także , Uroczystość i uniesienie ludu K a s s e l -  
skiego , w  przyjęciu woysk Sprzymierzonych ,  i X* nt 
Elektorskiego Następcy , który iako ochotnik znay
duie się w woysku Pruskiem; tudz ieFmieici:  dziesiąta 
urzędowe woiertae doniesienie Feldm. Blucher a Z E i 
senach : Dekłaracyą Bawarską, i inne , które W nastę
pnym Nrze umieścimy.

7 ,1 Dozwoleniem Cenzury W ileńskiey  —  w Drukarni Dyecezatney u X X .  M issyonarzow.
F DODATEK
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W y ią t tk  z  pisma prryodye.znego, peS  tytułem  : Syn  
Oyczyzny.

Dzisieysze położenie Napoleona ,  w którem się 
on znayduie , nie odpowiada bynaymniey żadnemu z 
ow ych to znamienitych woiownikow, wskazanych nam 
w I l i s toryi  dawney i nowożytney, którzy własną mo
cą aż do wysokości Tronu  podnieść się potrafil i  -<— 
Mało co więcey, jak rok upłynął ,  kiedy w więksaey 
części E u ro p y ,1 nie darowanym byłoby nierozsądkiem 
powątpiw'; ć o niepokonanym jego geniuszu, o wspania
łych i szlachetnych jego uczuciach poświęconych samey 
ludzkości i nakoniec o tym to naywyższym niedośclgley 
Opatrzności przeznaczeniu bydź jemu Władzcą całego 
świata, 1’eraz zaś zawodność jego planowy podłość i 
gniusuość pos tępków, zuchwałe łupiestwa i t .  d. tak 
są znaiome każdemu, że już o tern nudno jest pow ta 
rzać , j mówiących słuchać. —  W  tericzas od Ciudad- 
Hodrigo aż do Niemna naymnieysze skinienie jego oka 
było p r a w e m ,  przed k tó rym ,  w niemym upokorze
niu więcey go mil ionów łudzi przykiękuło.—  Teraz 
zaś władza jego ogranicza się tylko nie wielkim pa
sem nieprzyiacielskiey ziemi Odcięty od Francyi,
otoczony licznemi .armiami , siedzi w pośrzód rozbi
tego woyska ,  które oszukaniem i nawykł  ością zaie* 
dwo u trzymuie  w posłuszeństwie—  Wzrastające co- 
dzień niebespieczeństwo te osłabiałe Wątki nie zadłu- 
go potarga. W  tenczas rozumiano z pożytkiem dla 
niego,  że chociaż niekiedy przegrywał b i twy,  lecz 
nigdy pokonanym nie b y ł : a teraz woyska każdego 
Sprzymierzonego Mocarstwa rozpędzały nayliczniey- 
sze jego oddziały. Wodzowie  każdego z nich odno
sili zwycięstwa nad nim samym, i jego Namiestnika
mi w zupełnym tego słowa z n ac zen iu . . .  Za każdym 
nowym przedsięwzięciem wykonanym ku poprawie 
nieszczęsnego położenia, coraz nowe ponosząc stra
ty , dzień od dnia coraz bardziey w rozpaczającym 
widzi się bydź stanie. Bez wątpienia : nie raz po
żałować musiał, że roku przeszłego w Moskwie, lub

też ppśrzód uciekającego z  Rossyi woyska swoiego 
nie zg iną ł .—-  Lecz on jeszcze źyie i ale co uczy
n i ?  i co jeszcze uczynić może dlaswoiego w ybaw ie
nia ?

Dla swoiego wybawienia?  Jeżeli on rzetelnie 
wielki  człowiek;  to zagadnienie nie nadto t r u d n e m u  
będzie do rozwiązania ,  on się postara odwrócić ile 
możności nieszczęścia od na rodu ,  k tóry  jemu powie
rzył swoie losy,  a który on żądzą niepokonaną.sła
wy osobisley o tyle bied i cierpienia przyprawił  _  
Na jego mieyąęu wielki  prawdziwie człowiek złożył
by przywłaszczoną koronę na zawsze i bez żadnego 
w aru n k u :  zostawiłby narodowi Francuskiemu s ta ra
nie o sobie samym, i poradziłby jemu wysłać do D re 
zna Deputacyą Senatorów dla zawarcia pokoju i u r a 
towania nieszczęśliwego woyska.

Lecz jeźli należy on do liczby bezrozsadnych. 
zdobywców*, idących uporczywie za ułożonym pla
n e m ,  chociażby się len i nie nadarzy ł—  poczyluią-  
cych rodzay ludzki za kupę głupców , s tworzonych 
jedynie dla tego ,  ażeby pozbawić ich szczęścia i ży
cia , oszukaniem lub siłą : w ówczas nie zastanowi się 
w swoiey drodze i póydzie k rwawym gościńcem do 
przepaści ,  do którey on p row adz i—  A lak zbierze 
zapewna siłę w jednym punkcie , ażeby przedarł  się 
gdziekolwiek,  i bydź może ,  że tego dokaże :  ale w
tenczas Sprzymierzeńcy natarczywie pędzić go będą----
Powstanie przeciwko niemu zemsta obrażonych naro
dów. Woysko jego wpadnie w zamieszenie , pohie-  
ży w nieładzie,  jak proch od gwałtowney miotany 
burzy,  i jak w roku przeszłym uciekało przed Ros
sy yskiem Rycerstwem. On sam nakoniec albo mgdy 
nie obaczy Pa ryża ,  albo nigdy z niego nie wyiedzie.

(* )  Uważać potrzeba . że  to wszystko było pisanym przed ba
talią pod L iptkiem  , która stwierdza p izep ow ied zen i#  
o następnych w ypad kach , i o  is to tn y m  losie , jaki cze
ka N apoleona.

■ V  ■ ■' ■ 1 ■ ■ -■

G A Z E T A  K U R Y E R A  L I T  E  W  S I  E G O.
Z  następuiącym dniem i szym Stycznia  i8 i4go roku odnawia się Prenumerata przez Pocztę Gazety Kurye-  

ra Litewskiego. Prenumerata- pbzyymuie się w Expedycyi Gażetney Głównego Pocztamtu Litewskiego, ludzi c i  
we wszystkich Pocztamtach miast Powiatowych  , płacąc rocznie rubli srebrnych i 4, półrocznie rubli srtbr: 7 
kwartałowa z przesłaniem -pocztą p r zy y mować się- ńi.e będzie .— Redakcya tey Gazety uprasza życzących sobie 
prenumerować, aby się wcześnie do mieysc wspommonycfi zgłosić chcieli■ inaczey nie wiedząc na ja k a  liczbę 
exemplar zy  ̂ ma czynić zakład druku, opóźnieni w prenumerowaniu mogą nie dostać exemplar z y  pierwszych J^u-  
tnerow tey Gazety. ■ " J

O GŁOSZENIE R Z Ą D O W E  
8 Wołyński  Gubernski Rząd czyni w iadom o,  iż 
mieście Dubnie zaczęty konkurs do pozostałości po 

śmierci Ludwika Fiet ty; kredytorowie onego , a mia
nowicie .  z Berdyczowa, Jan T ry i n p a ,  z kompanią,

. Z i\/i °'iV * Hillerowięz,  z Murachwy Lipiński ,
z ac niuvvki Zader , z Sank-Peterzburga Paweł Wel -  

ei , z Anglii  , z Londynu Antoni  Molteno , Colna- 
chly z kompania, Machlino , Tomasz Hauhemn, W a -  
enty 1 obert Hreen , z Birmingama Rychard , Ma- 

lyndius x R u lo n ,  z Chefeselda Wilkineon D ra b le y , 
Milius z kompanią,  ze Włoch z Bassano, Antoni Sem- 
tacli , z Horencyi b r a c i a  Pisany,  z Cararo bracia 
jazaryny. Z Prus z Berlina Seiawonelty.  Z W r n  

d . w - K . r .  r. Berlina Jerzy H u m b e r t ,  z Sa2 n t  
,  L,p*a: Fryderyk ,  A„s „st , Leo ,  Paw eł ,  Besson 1  
Loss z k o m p a n i , ,  Brei tkoper i Her te l  bracia M.l  
r y t  Marcu, No.buer  SempP z kompani,  I mey“ 'r 
i K ichnę! , Lachne C. H. z Francyi • z P ,™ * 5  
hich i Micha ud J . J. p ucb s ..rzZł u '
żuiey w VVenecyi, Franciszek Biuisson, M a U U i A d t "  

h" M * ^  ° JCieC * LauwJr,- s o n h e  Mas,on , Besso,, .  Proudhomme z synem 
m PLo, Normom,  rh o ren ,  Gramljean z B o n n i / s y m l  

, z N u i le s ,  bracia F is serem— Doi, z Reiinhy

Heudzyk,  z Tamburga W a c h le r ,  August i Ledergue, 
Romagnolio z kompanią —  Z Austryi \ z W iedn ia  
Arta r iy  z kompanią,  z Frank/ortu nad Menem F ry d e -  
r y k ,  Lsshnger, zN ory tberga  Sukcessorowie I lamma-
n a —. Z Bawaryi  z Augsburga, Tessary z kompanią__
Z Krysgabąra pod Augsburgiem F i e t t a ,  Baffa z kom
panią z W arszawy  Jan Odelski , Doktor Lafon ta ine ,  
F ranciszek Dmuchowski,  Holz, z Brodów Starozakon- 
ny Kelm an,  Józef Antoni H appe ,  Ilaussner i W af l -  
l and ,  Hadellio Dometry  , ze Lwowa Biasony, zechcą 
się stawić na dzień i2s ty  następującego Nowembra
na naznaczony konkurs z dokładnemi d o w o d a m i__
O ktobra  2igo  dnia i 8 i 3 . roku.

p o D R  A D.
N. 7061

1 Komissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo 
wzywa życzących sobie ,  podiąć się im o : dostarcze
nia na rok następny , do Kancełlaryi teyże Kornissyi
do pisania papieru w różnych gatunkach i Jaku.__
i 2do przygotować z własnych materyałów , po trze
bnych na rok następny do Magazynów i dla Komis-  
syonerów Ksiąg,  sznurowych do 5oo : aby się s tawi
li do teyże Kornissyi , na dzień lo ty  , i 5 t y ,  i j6 ty  
teraznieyszego miesiąca N owem hra  Dnia 2go No
wembra  i 8 i 5 roku.  Siódmey klassy Pośnikow.



L I C Y T A C Y A  
N.  8,870.

3 Komissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo o- 
głasza , i i  życzący  sobie kupić będące w  W i leń 
skich Magazynach surowe wolowe różnego gatunku 
Skory ,  sztuk 4 4 7 , i dadż więcey nad obiawioną ce
nę 5oo rubli assygnacyami, maią się s tawić do Ko- 
inissy na dzień roty następuiącego miesiąca Nowem- 
b r a —  Oktobra  27go dnia i 8 i 5 .

O G Ł O S Z E N I E  S A D O W E .
9 Dla powinuego wypełnienia UJkaiu Rządowego 

w Powiecie opublikowanego,  aby wszystkie Juryz- 
dykcye w dziełach Cywilnych Sądownictwa rozpoczę
ły, Sąd Gran:  Appeli: P t tu  Oszrn: w Komplecie praw
nym Sądownictwo swe w dniu dzisieyszym rozpo- 

-czynaiąc', dla uwiadomienia Obywate l i ,  źe maiący 
w tymże Sądzie dzieła,  sami lub przez Plenipoten
tów z proźbami wchodzić mogą,  czas czterotygodnio
wy oznaczywszy; od dnia 21 miesiąca gbra sessye 
swe składać będz ie—  aby zaś o takowym zapoczę- 
cni Sadownictwa niezawodna wiadomość dóyść Oby
watel i  mogła , awizować przez Gazetę Kuryera Lit:  
i przez Cyrkularne po Parafiach, za postrzednictwem 
Policyi Sądu Ziem. Niż: Oszrn: ogłoszenie, Rezolucyą 
postanowił.  Dnia 20 8bra i 8 i 5 roku.

Zgodno z Protokułem Rezolucyynym
Jan Zabłocki Gran: Oszrn: Regent. 

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .
2 Oświadczenie imieniem niżey podpisanego z ria- 

stepney okoliczności—  Zdarzone nagłe zeyście W .  
Marceilego Staniewicza Krayczego Mińskiego , z po 
wodu nieznaydowania się w  doi 1 syna jego Xawe- 
rego Staniewicza Sędz: jedynego aktora 1 sukcesso- 
ra  maiątku po mm pozostałego , szukaiący niewłaści
wych zysków JP.  Wincenty Łabanowski , w dzień 
śmierci wspomnionego Staniewicza 18 idącego mie
siąca napadł na Dobra po nim pozostałe w  Powiecie 
Rośieńskim Saudyniki zw ane ,  całkowity ruchomy ma
jątek zagarnął, papiery tak na dziedzictwo tych Dóbr, 
jako też na possesyą Iradycyyrtą Folwarku Zukow- 
szczyzny w Szaweiskim Powiecie położonego, Obligi 
zeszłemu od różnych na różne znaczne summy i od 
samego nawet JP.‘Łabanowskie^o licznie wydawane,  
oraz Obligi opłacone, a nie zniszczone, niemniey sum
my gotowe,  jak wiedzieć można górą 15,000 rubli sry- 
brem zabrał ,  nim Aktor lub dzieci jego, prawnie te 
go nie uzyszczą, aby w rzeczach maiątku i  summ za 
Obligami nikt nie raczył z JP. Wincen tym Łabanow- 
skim wchodzić w żadne umowy, jako żadnego prawa 
nie maiącym , niżey piszący s i ę , w skutek pełnomo
cnictwa od Aktora w roku teraznieyszym Maja 16 
dnia sobie danego i w Ziemstwie Rosieńskim dnia 
122 8bra ak tykow anego , ostrzega i naymoeniey pro-

  Da t t  i 8 i 3 8bra 23 dnia. Eustazy Stankowicz.
B Niżey podpisany uwiadamia W W .  Sukcessorów 

zeszłego Szymona Aloizego Erdmana Kommissarza i 
P lenipo tenta JVV. Michała Romera byłego Prezyden
ta Sądu Głównego Litewsko - Wileń.  D epar tamentu  
*2gp__ Ze Ukazem Senatu Depar tamentu  3go w R o 
ku i 8 t 3  Julii i 5 da towanym ,  Dom zesałego W i n 

centego Minkiewicza l ia Sawicz Ulicy w Wilnie  po
łożony ,  w p rz ó d y  za Dekretem Ziemskim Wileńskim 
za summę 26,655 złłch Pollch przez pomienionego 
Erdmana Komtnissarza obięty , a pózniey z teyże 
Possessyi odięty _  pp zakroczeniu iuz śmierci rzeczo
nego Kommissarza Erdmana,  z pomnożeniem summy 
powyźszey onemu oddać i przywrócić zalecono —« 
Zatym aby W  W. Sukcessorowie z naypewnieyszemi 
dowodami dla zaięcia takowey Sukcessyi do mnie 
iako użytego do ukończenia tego interesu od zeszłe
go Erdmaua za P lenipotenta ,  mieszkającego w Pa ła 
cu wprzódy  J W W .  Zabow, a teraz JOO. XXżąt  L u -  
beckich pod Nrem 62 na Sawicz Ulicy położonym,  
nayrychley sami , lub przez umocowanych Plenipo
tentów jawili s ię ,  zawiadamiaią się —  D a t t  i 8 i 3 
gbra 1 dnia. —  Jan Jursza mp.

2 Oświadczenie imieniem Starozakonnych Leyby 
i Mowszy Berkowiczow Oby wateiow Oszmiańskich za* 
nosi się o to : iż co niedawno zeszły Oyciec załłcych 
Berko Mowszowicz w celu usprawiedliwienia się swo
im wierzycielom przed laty dwónastu ,  wyprzedał  wła
sny swóy zaścianek z obszernym zabudowaniem na
zwany Zusiny blisko Oszmiany sytuowany Dworzań-  
stwu P t t u  Oszmiań: na Powiatowy L az a re t ,  jedno- 
czasowie podał Tabellę długów, i nie wprzód tako
we pieniądze odebrał, aż zupełnie usprawiedliwił się. 
Po uczynionych o to awizacyacb , gdy lat kilkanaście 
od  wyprzedania takowego zaścianku ominęło , Oby
watel Wileński Leyba Wulfowicz T r o c k i , z jakowym 
zeszły Berko Mowszowicz naymnieyszych związków 
nie miał ,  pozywa za usposobionym na Ukaziciela Ce- 
rografem daty roku 1795 Januaryi  3o dnia na czer: 
złł: 3o o , i jak wiadomość dochodzi ,  że takowy t i -  
tulo Cerograf  wyszedł z rąk nieżyczliwego stryjecz
nego żałłgo brata leki Jewnowicza Oszmiańskiego, 
jakowy maiątek swóy oświadczywszy na Exdywizyą 
bez względu na rodzeństwo,  na takowe wybiegi zde
terminował się, lecz rzeczony Cerograf  żadney wia
ry mieć nie powinien,  imo.  dla duwności czasu, bo 
od roku 1795,  w jakowym czasie Leyba Wulfowicz  
nie był w stanie kredytowania  takowey summy. 2do, 
Ze przy wyprzedaniu zaścianku Zusinow była Awi- 
4ncya o długi Berki Mowszowicza , i każdy satysfa- 
kcyą odebrał ,  a zeszły Icko Jewmowicz Oszmiański 
wydał  Dworzaństwu Oszmiańskiemu porękę,  że ża
dne długi Berki Mowszowicza nad podaną Tabellę 
nie okażą się. Aby przeto zamiary Obźałł: nie nay-  
dowały wiary,  ninieysze zanosi się Oświadcżenie.

Mow sza Berkowicz. 
RZ E C Z Y  SKRADZIONE.

3 Dnia lgo Oktobra j 8 i 3 Roku pomiędzy innymi 
rzeczami skradzionemi w Domu W .  Doroszki , u JP.  
Walentego H an k e , ukradziono razem Skrypt W . D o
ktora Szymkiewicza na Rubli Srebnych ó5o nizey pod
pisanemu służący. Niżey podpisany ostrzega zatem Pu 
bliczność , iż gdyby taki Skrypt  przez kogokolwiek 
był wybywany , lub iakimkolwiek sposobem w wa
żności puszczany , iż taki nie ma żadnego znaczenia 
i wagi , i te ostrzeżenie w Gazecie K uryera  L i te w 
skiego umieszczam Waltntin Hanke.

\


